EL"? ę 


d Ce r > i H 
Miesiećznik 


dg 


STRAŻAKÓW. 


W Jatowtawciu 
Z drukarni Ludwika Styrny j 
(ŁYSY 


DEE Z goen nadzwyczajnego dodatku nyrger „dzisiejszy zamest; 12 obejmujg 
A z + 020 stronic. "Së i 
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Banu EJ w Kętach Rze- 
czywiście, z treści $. 44. ustawy z dnia 
10 lutego 1891 Nr. 18. wynikałoby, że 
tylko postanowienia zawarte w S$. 
do 71. Ces. pat. z dnia 28. lipca 1786 
obejmującego ustawę ogniową! dla miast 
i miasteczek. tracą moe obowiązującą 
z chwilą wejścia w życie = ustawy 
- pobeyi oëniogel, ` eërl, $$: od 

„do 16 jeszcze KS omg Jedna- 
Sé tak nie jest, SŁ ki do i. 
bejmujące w tej prze 
przepisy Matury budowla ej, j, uchylone 
został awanii > bafoyłeieni 3 A 
GEET LM a 
z dnia 4 pow A e Dz. u. = 
Nr, 31. 

Panu J. S. w o Met się Pan, 
bol wedle uchwały Rady zawiadowczej 
kraj. Związku z dnia 26 maja 1894. 
artykuły mie” odnoszące” się—ściśle de 
regulaminu służby strażackiej mogą 
być wydawane bez aprobaty tejże Rady. 
Rozprawka „O utrzymywaniu 8 i- 
kawek* nie należy do tego rodzaju 
artykułów. „Regulamin oddawa- 
nia ostatniej usługi zmarłym 
strażakom i „Marsz żałobny” 
o których w Nr. 7 „Przewodnika po- 
mody Vote? uczyniono wzmiankę. iż 
nie kwalifikują się tak dalece, aby Ra- 
da zawiadowcza „kraj. Związku mogła 
dawąć swóją aprobatę, przecież 
aprobatę tę pismem z dnia 
26 lutego 1894 1 702 uzyskały 
i będą w pisemku naszem umieszczone. 

Szanownym Redakcyom 
„Nowej Reformy w Krakowie* 
za życzenia, a Gwiazdce Cieszyń- 
skiej“ za uznanie, serdecznie dzięku- 
jamy. 

Panu Dr Cwiklicerowi w 
Dobroim»lu Serdecznie dziękujemy 
za poparcie naszego pisemka na posie- 
dzeniu okręgowego związku strażackie- 
go w Przemyślu, ktore w ©. za 
szczęgólniejszy dowód życzliwości i 
nia, gdyż po hodzr ono od osoby w 
sprawach pożarnictwa doświadczońej, 

Panu H. Olsz. sekretarzowi 
straży w Wieliczce..Za popar- 
cie „Bóg zapłać” I 

Panu IL Zwol. w Gródku 
Uwagi Pańskie są słuszne i będą prze- 
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dmiotem obrad wiecu kierowników 
miejskich straży pożarnych, który się 
w dniach 8 i 9 września b. r. we Lwo- 
wie odbędzie. Raczy tedy- Pan -przygo- 
tować odnośne wnioski. 

Panu Gw Stanisławowie. 
Podczas wiecu odbędą się popisowe 
ćwiczenia ochotn. str. poż. a czynimy 
starania, aby dla uczestników wiecu, 
odbyły się także ćwiczenia lwowskiej 
straży „pożarnej, —Bzczegółowy ram 
wskaże, EN te mä si SiĘ 
odhędą. każdym razie przybrani 
pompierzy bh mogą skorzystać. 

Panu MR. w Krasiczynie. 
Zupełnie przyznajemy, że eeng 
organizowania straży póżarnych jes 
obowiąłkiem moralnym, lecz gdy do te; 
go moralnego obowiązku gminy się nið 
poczuwają, potrzeba ustawy 1 środków 
przymusowych. 

Zwierzchność gminna w 
Rożniowie poczyniła starania, aby 
miejscowość tę do miasteczek zaliczono. 

Resztą uwag, także uważamy pó- 
niekąd za słuszne i do nich się zasto- 
sujemy. 

SzaAnownej Komendzie e 
chotniczej straży ogniowój 
w Nowym Sączu. ile uam 
wiadomo, tamtejsza ochotnicza stróż 
pożarna przyjęła na siebie obowiązki 
straży pożarnej gminnej'i statuta swo- 
je zastosowała dé przepisów ustawy o 
policyi ogniowej, wykonuje zatem obó- 
wiązki w charakterze poruczonego jej 
przez gminę zakresu działania i stała 
się instytucyą gminną. Wypełniwszy 
wszelkie $$. 21 i 22 ustawy o policyi 
ogniowej z 1891 przepisane warunki 
uzyskała na podstawie tej ustawy pra- 
wa straży publicznej. Czynna zniewa- 
ga, wyrządzona strażakowi w mundu- 
rze podczas pożaru w dniu 34 lipga 
1894, wybuchłego. ściganą będzie: wo- 
dług naszego i kilku jurystów zdania 
o to zapytywanych, nie jako zwykła 
obraza honoru a $. 496 k. k. lub uszko- 
dzenie cielesne z $. 411 k. k lecz z 
urzędu jake przes dokonane na 
jedaej z osób w $. k. wyszcze- 
gólnionych. 

O wyniku i treści wyroku prosi- 
my nam donieść. 
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Z przykrością dowiadujemy się ze sprawozdania Komitetu wy- 
konawczego kraj. Związku ochotn. straży pożarnych. za czas od 
24 lutego do 26 maja 1594. r. (Nr. 7. „Przewodnika pożarniczego”), 
Że pomnożenie liczby towarzystw strażackich 
w kraju postępuje coraz powolniej, w inmwych zaś 
rodel dowiadujemy się o rozwiązywaniu istniejących 
już stowarzyszeń. | 

kiedy w kraju obowiązywała jeszcze ustawa ogniowa z dnia 
25 lipca 1156 r. wtenczas male zajęcie. się instytucyami „straży 
pożarnych, przypisywano brakowi odpowiednej dla stosunków kra- 
jowych ustawy; — nareszcie otrzymaliśmy nową. ustawę, zomig 
regulamin ogniowy, obowiązek zakładania 1 popierania straży po- 
żarnych, środki egzekucyjne na gminy zaniedbujące wykonywania 
nowej ustawy o policyi ogniowej, a pomimo tego, że trzy lata od 
wejścia w życie nowej ustawy już minęły, sto miejscowości w 
kraja naszym, w których straże pożarne powinny być zorga- 
niżowane, żadnej straży nie posiadają, połowa istniejących nędznie 
jest wyposażoną, zaledwie wegetuje a dużo z nich przestaje zů- 
pelnie istnieć. 

W czem: tkwi to złe, które tamuje postęp i co czynić 
należy, aby złemu zapobiedz?— oto pytanie, na które nięch 
Strażacy odpowiedzą! 

Odpowiedzi w formie fachowej rozprawki. ga podpi- 
sem autora, umieszczonym w osobnej opieczętowanej kopercie, 
nadsyłać należy w terminie dó 24 września 1894. na ręce „Reda- 
ktora „Przyjaciela straży pożarnej”. Autor za najlepszą uznanej 


16 Przyjaciel straży pożarnej 


rozprawki, otrzyma w upominku ozdobną szpadę straža- 
cką. Rozprawka ta, jako też inne za dobre uznane, umieszczone 
żostaną w naszem pisemku. W sklad Komisyi oceniającej war- 
tość rozprawek, wejdą naczelnicy ochotniczych stowarzyszeń stra- 
żackich, których nazwiska w następnym numerze umieścimy. Przy 
ocenianiu wartosci łaskawie nadesłanych rozpra- 
wek, Komisya uwzględniać będzie więcej treść jak 


wartość literacką. 


W Jarosławiu dnia 26 sierpnia 1894. 


REDAKCYA. 


Głos w sprawie ubezpieczenia strażaków. 


Sprawa ubezpieczenia Członków 
Straży pożarnych od nieszczęśliwych 
wypadków i w zwykłych chorobach 
przed laty na Zjazdach Krajowych po- 
ruszana— przechodziła dotąd rozmaite 
wędrówki i fazy aż wreszcie teraz zda- 
je się być bliską załatwienia, jak to 
wnosić można z Odezwy Rady Zawia- 
dowczej Krajowego Związku z dnia 
12 kwietnia 1894 | 219 (Patrz Nr. 6 
Przewodnika poż.) nawet pomimo, że 
w ostatnich czasach nie o niej więcej 
nie pisano. 

Z góry zaznaczyć trzeba, że jest 
to sprawa dość zawiła i trudna, ale 
nie niemożliwa do urzeczywistnienia 
zwłaszcza w obecnej porze, przy li- 
cznych korpusach sfraży ochotniczych 
i ustalonej i wypróbowanej Reprezenta- 
cyi Związku, tem więcej że mamy go- 
towe wzory w innych Związkach za- 
granicznych, wykazujące dowodnie po- 
tężny rozwój straży pożarnych wlaśnie 
po zaprowadzeniu ubezpieczenia stra- 
żaków. 


W przedniu krajowego 
we Lwowie w dniach S i 9 września 
br. odbyć się mającego — jest na cza- 
sie poruszyć tę sprawę w „Przyjacie- 
lu* by zachęcić wszystkich Towarzy- 
szy do licznego zgromadzenia się i gor- 
liwego zajęcia się ziszczeniem upra- 
gnienia ogółu strażaków i szlachetnych 
intencyj kady zawiadowczej. 

Zasadnicze postanowienia powin- 
ny się streścić w następujących punk- 


zjazdu 


tach: 

1.) instytucya ubezpieczenia stra- 
żaków od wypadków i w razie choro- 
by ma wejść w życie od 1 stycznia 
1895 r. 

2.) na podstawie ustawy ognio- 
wej dla miast i miasteczek z r. 1891., 
gminy powinny opłacać premje ase- 
kuracyjne od wypadków za wszystkich 
członków swych straży pożarnych: gdy- 
by zaś to z przyczyn od nas nie za- 
wisłych nie przyszło do skutku ` na- 
tenczas kasa straży pożarnej powinna 
opłacać premję po 1 zir. rocznie za 
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ubezpieczenie od wypadków, nadwyżkę 
zaś przypadającej na każdego premji, 
opłacać winni sami czlonkowie tytu- 
jem premii ubezpieczenia od zwykłych 
chorób: 
3.) na razie dopoki instytucya 
ubezpieczenia nierozwinie się należycie 
Rada zawiadowcza wypłacać będzie 
zasiłki dopiero od 8S-go dnia należycie 
skonstatowanej niezdolności do pracy 
—a to dla tego by wytwarzającego się 
funduszu pierwotnego nie wyczerpać: 
4.) do uloženia statutów. szcze- 


” 


gólowych instrukeyj i wprowadzenia 
w życie ubezpieczenia upoważnia Wal- 
ny Zjazd Radę zawiadowczą. 

Ze względu że na czele Związku 
Krajowego stoją mężowie zaliczeni do 
powagę finansowych krajowych == mo- 
Żemy być pewni, że sprawa raz zaczę- 
ta skrupulatnie i z pożytkiem dla po- 
żarnictwa krajowego przeprowadzoną 
będzie. 

Dobromii d. 20 sierpnia 1894. 


Dr. Cwiklicer. 


Zjazd strażacki 


W dniach Fa 8.i 9. września 
1894 poilczas pobytu Najjaśniej- 
szego Pana we Lwowie, odbędzie 
SE Zjazd ewdomków socio 
fuiczych straży ogniowych 
i równocześnie w dniach 8 i 9 wrze- 
września 1891. zjazd kierowni- 
ków i instruktorów miej 
skichstraży pożarnych 

jazd członków ochotniczych 
straży ogniowych zapowiada się nad- 
zwyczaj świetnie. 

Do dnia 26. sierpnia 1594. zgło- 
szono 492 uczestników u jeszcze trzy 
czwarte krajowych towarzystw 
żackich zgłoszeń nie nadesłało. 

Naczelnictwo kraj. Związku stra- 
żackiego uzyskalo dla umundurowa- 
nych strażaków zniżenie do polowy 
cen jazdy na kolejach państwowych. 
Strażacy w mundurach, udający się 
na zjazd do Lwowa, przy zakupnie 
biletów jazdy po cenie do polowy 
zniżonej. nie potrzebują już kart legi- 
tymacyjnych, gdyż wedle postanowie- 


stra- 


| 
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nia e. k. Dyrekeyi koleji państwowej 
sam mundur strażaka legi- 
ty muje. 

Również przyznano strażakom 
w mundurach w dn. 7.,8., 9., 10. wrze- 


| śnia 1891 bezplatny wstęp na wystawę. 


koszta umieszczenia utrzymania 


| jednego strażaka na czas trwania Zja- 


zdu wynoszą 2 zlr. Program Zjazdu 


nie został jeszcze ulożony a roześle go 


Naczelnictwo kraj. Związku, skoro tyl- 


(ko liczba uczestników i ściślejszy pro- 
| gram pobytu Najjasniejszego Pana we 
` Lwowie ogloszonyv zostanie, albowiem 


uczestnicy Zjazdu strażackiego, pełnić 
będa zaszezytna dla nich służbę stra- 
ży obywatelskiej. 

Podczas Zjazdu odbędą się ma 
wzorowo urządzonej wspinalni na boi- 
sku wystawowem dwa zbiorowe ćwi- 
czenia popisowe, z których jedno Naj- 
jaśniejszy Pan swoją obecnością najla- 
skawiej zaszczycić raczy. 

W sprawie zjazdu kierowników 
i instruktorów miejskich straży pożar- 
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nych otrzymujemy następującą ode- 
zwę: 

„Do P. T. kierowników i instru- 
ktorów miejskich straży pożarnych. 

Poruszoną w „Przyjacielu straży 
pożarnej* myśl urządzenia Zjazdu kie- 
rowników i instruktorów miejskich 
straży pożarnych pragnąc zrealizo- 
wać, zapraszam Wielmożnego Pana, 
na koleżeński zjazd, który się w 
dniach 8 i 9 września 1894 we Lwo- 
wie odbędzie. 

Celem tego Zjazdu są koleżeńskie 
pogadanki na temat spraw pożarnictwo 
i strażactwo dotyczących, ewentu- 
alnie utworzenie stowarzyszenia kiero- 
wników i instruktorów miejskich stra- 
ży pożarnych, zwiedzenie rekwizytów 
i urządzeń lwowskiej miejskiej straży 
pożarnej i wspólne zwiedzenie Wy- 
stawy. 

Podczas zwiedzań odbędą się w 
ratuszu ćwiczenia lwowskiej miejskiej 
straży pożarnej a na boisku wysta- 
wowem popisowe ćwiczenia związko- 
wych ochotniczych straży pożarnych. 


straży pożarnej. 


Uczestnicy otrzymają w dniach 
8 i 9 września bezplaźne pomieszczenie, 
umundurowani zaś także bezpłatny 
wstęp na Wystawę, na boisko pod- 
czas ćwiczeń i zniżenie do połowy 
cen jazdy na kolejach państwowych. 


Zgłoszenia uczestników, które się 
przyjmuje do dnia 5' września 1894 i 
wszelkie Zjazdu dotyczące korespon- 
dencye nadsyłać upraszam do Reda- 
keyi „Przyjaciela straży pożarnej” w 
Jaroslawiu. 

We Lwowie dnia 26. Sierpnia 1891. 

Paweł Praun 
naczelnik miejskiej straży pożarnej.“ 


W ogóle Zjazd strażacki będzie 
największym i najwspanialszym z tych. 
które dotąd odbywały się we Lwowie, 
bo nawet prawdopodobnie uczestniczyć 


w nim będą członkowie kilkunastu 
czeskich towarzystw strażackich, ci 


atoli czynnego udziału w zbiorowych 
ćwiczeniach nie wezmą. 


Rozkazy do ćwiczeń rzędowych. 


(Ciąg dalszy). 


Bieg. 


„Biegiem — w bieg!“ 
„brobnym (szybkim) biegiem=w bieg!" 


Zastanowienie ruchu. 


„Stanąć — stój!“ 
(Na hasło: „stój!“ — tylną nogą wykraczamy, 
poczem drugą ku niej przystawiamy.) 


Pochód. 


a) rzędu: „Celn.n, w po-chód!: (Czucie 
i równanie do prawoskrzydłowego). 
= p" 
b.) rzędu obróconego: „Wstecz zwrot!” 


„Cel n, n. w pochód! (Czucie i równa- 
nie obecnie do lewoskrzydłowego). 

c.) szeregu: „Wprawo (lewo) — zwrot” 

W poehód!' (Jeśli z rzędu z miejsca 
wykonać mamy), 

„W prawo (w lewo) — zwrot!” (Jeśli 
z rządu podczas pochodu w szereg). 

„Ustaw się w le-wo!* (w pra-wo!j“ (Je 
alt z szeregu, będącego w pochodzie, w rząd 
na miejscu stojący). 

d) śkośny: „Na prawo dewo)-- wskosi” 

„W po-chódr* (Wszyscy wykonują ty 
obrotu i wykraczają, beeząc na równanie i kry 
Ce). 
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„Na 
zatrzymując się w pochodzie, do pierwotnej 
formacyi!. 


prost! (Wszyscy wracają, nie 


Zachodzenie. 


a.) z miejsca: „Na prawo (lewo zacho- 
dzić — w po-chód!' (w bieg!)“ 

(Zachodzić możemy: rzędem i szeregiem, 
dwurzędem i dwuszeregiem tudzież czwórkami. 
kzędem zachodzą wszyscy równocześnie bacząc 
ua czucie i równanie. Szeregiem zachodzi każ- 
dy kolejno na tem miejscu, gdzie zaszedł pierw- 
bwurzędem i rzędem zachodzimy rów- 
zaś dwuszeregiem i ezwórkami 

„Na prawo ilewo! za-chodz!“, po- 
(przy zachodzeniu rzę- 


szy. 
nocześnie, 
kolejno. 
czem „Na 
dem.) 


prost 


Bzeregiem zachodzimy zazwyczaj pod 
prostym kątem.) 
Przeciwchód. 


„Na prawo (lewo) przeciwpo-chód!' — 
(„przeciw-bieg'”) (Przeciwpochód wykonywamy 
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podwójne zachodzenie). 


| szeregiem, dwuszeregiem i czwórkami a jestto 
| Zmiana szeregu w rząd bez zmiany 
frontu. 

| 

| w. w miejscu: W rząd, na lewo 
(prawo) — wskos!'” (Prócz pierwszego, wszys- 
cy wykonują 4, obrotu w nakazanym kie- 
runkw poczem „W po-chód!' (Pierwszy pozo- 
staje na miejscu, inni zaś kolejno skośnym 
pochodem wkraczają w linię czelną rzędu, do 
pierwszego się rownają i frontują). 

b. w pochodzie: „W rząd — na lewo 
(prawo) — wskos!* (Pierwszy nie obraca się, 
tylko skraca krok, wszyscy inni zachowują się 
tak samo — jak z miejsca — a wszedłszy w 
linię czelną, skracają krok’. 

„Zwykły — krok!“ (Wszyscy równocześ- 
nie pełnym krokiem wykraczają. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Utrzymywanie sikawek. 


Ciąg dalszy. 


Kurki do puszczania i zamykania 
wody, przy sikawkach dwuprądowych 
mają być po dwa, jednak przy sikaw- 
kach do zdejmowania urządzonych, mu- 
szą być wewnątrz skrzyni na wodę 
umieszczone. 

Dźwignia, kuta z żelaza winna być 
tak umieszczoną , aby przy sikawkach 
stale do wozu przymocowanych najwyższe 
wyniesienie jej końców nad poziom ziemi 
nie więcej jak 190 centrymentrów, naj- 
niższe zaś nie mniej jak 60 centyme- 
trów wynosiło; natomiast przy sikaw- 
kach do zdejmowania najwyższe wynie- 
sienie 150 a najniższe 45 centymetrów 
wynosi. Długość dźwigni zależy od bu- 
dowy wozu, nigdy jednak dźwignia nie 
jest nad 38 centymetrów długą u sika- 


wek stałych, a 24 centymetry u sika- 
wek do zdejmowania. 

Opory (pufry) ze stali lub kauczuku. 

Skrzynia na wodę metalowa, za- 
zwyczaj z żelaza, powinna zawierać ta- 
ką objętość wody, jaką sikawka w je- 
dnej minucie spotrzebuje. 

Pyszezki (wyloty) są różnego prze- 
kroju, używane jednakże ,być powiony 
pyszczki o średnicy cokolwiek większej 
jak "i część szerokości średnicy cylin- 
drów n. p. u sikawek o średnicy cylin- 
drów 100 milimetrów, powinny być 
używane pyszczki o średnicy 1l — 12 
milimetrów. 

Węże ssące zaopatrzone być mają 
w mosiężne lub bronzowe , dokładne 

| ześrubowania 
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Węże tłoczące parciane lub gu- 
mowane, zaopatrzone być powinny w 
normalne gwinty Nr. 6. 

Tak jak każda suknia porzucona 
gdziekolwiekbądź w nieładzie, pokrywa 
się kurzem i brudem, wskutek "czego 
następnie prędko niszczeje, tak samo 
sikawka wystawiona na działanie deszczu 
słońca, wichrów i t. p. w krótce ule- 
gnie zniszczeniu i stanie się nie do uży- 
cia. Suknia potrzebuje do schowania 
szafy itp., sikawka odpowiedniego m a- 
gazynu. 

Warunki dobrego 
następujące: 

1.) Magazyn na rekwizyta ognio- 
we, powinien się znajdować ile możno- 
ści w środku miasta, wsi, w blizkości 
strażnicy ogniowej lub policyjnej, lub 
też urzędu gminnego (ratusza). 

1 2.) Zbudowany być powinien na 
miejscu suchem, z nieco pochyłym wy- 


magazynu są 
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jazdem, o ile możności urządzony do 
| ogrzewania, by mógł zarazem służyć 
do suszenia w porze zimowej węży, Si: 
kawek i innych rekwizytów. 

3.) Drzwi szerokie, łatwo na zew- 
| nątrz się otwierające do wyj zdu, takie 
same z tyłu magazynu do wjazdu. 

4.) Magazyn powinien mieć podło- 
gę a przynajmniej dyle ułożone na sze- 


ł 


rokość toru wozu sikawkowego. 

5.) Dostęp do magazywu powinien 
być łatwy, nie wolno zatem przed tako- 
wym ustawiać żadnych innych wozów, 
sprzętów w ogóle takich przedmiotów, 
któreby komunikacyę tamowały lub ją 
utrudniały, porą zimową należy szczegól- 
nie miejsce przed bramą wyjazdową pil- 
nie ze śniegu omiatać, z nalodków 
oczyszczać i baczyć, aby drzwi się tła- 
two i szybko otwierały. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


Wskazówki do zachowania się przy pożarach. 


W rozdziale IX Podręcznika dla 
ochotniczych straży pożarnych wyda- 
nego przez Radę zawiadowcza kraj. 
związku strażackiego, podane są ogól- 
ne wskazówki co do upatrywania i sy- 
gnalizowania ognia, dostawy przybo- 
rów ratunkowych, wyruszania i przy- 
bycia do pożarów, stanowiska naczel- 
nika, ratunku w czasie pożaru, uprzą- 
tania pogorzeliska i powrotu od poža- 
rów; celem zaś niniejszej rozprawki 
jest podanie wskazówek do zachowania 
się przy gaszeniu różnych pożarów, jako 
to: pożarów piwnicznych, sklepowych 
i magazynowych, składów drzewa i 
węgli, nafty i innych latwo zapalnych 
materyałów, ogni małych, pożarów sta- 
jen, brogów ze sianem i slomą, stodół, 
ogni pokojowych, pożarów na piątrach, 


dachowych, kominowych, lotnych. wiel- 
kich pożarów, ogni wieżowych. poża- 
rów w teatrach, lasów, Jak i pól, fa- 
byk, hoteli, zamków i o eksplozyi 

I. Pożary piwniczne. 

1. Przy sygnalizowanych ogniach 
piwnicznych, skoro tren na miejsce po- 
żaru przybył należy zaraz sikawkę 
rozłożyć i wężową linię wyciągnąć. 

2.) Kierujący akcya ratunkową 
wypytuje się domowników o kształt i 
rodzaj budowy piwnicy, czy znajduja 


się w niej łatwo zapalne lub wybu- 
chające przedmioty, tudzież w której 


części piwnicy powstał pożar. 
3.) Jeżeli piwnica jest sklepiona. 
mury są mocne a nie ma w niej ża- 


dnych przewodów, krętych sieni i ko- 


rytarzy, fo gasimy powstały w niej 
ogień przez przyduszenie, zatykając 
szezelnie wszystkie drzwi, okna I wezel- 
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kie otwory mokrym obornikiem pomię- 
szanym z wilgotną ziemią. 
Ciąg dalszy nastąpi. 


PAN MICHAŁ. 


przez L, S. 


Nowelka 

Pan Michal był młodzieńeem bar- 
dzo przystojnym 1 dobrze ułożonym. 
Na twarzy jego rozelągala się blizna, 
którą był otrzymał przy ratunku w 
czasie jednego z większych pożarów. 
Blizna ta wcale nie szpeciła Pana Mi- 
chała przeciwnie nadawała mu wie- 
le uroku. Przy tem wszystkiem był 
to chłopiec niepospolitych zdolnosci, 
które z Fażdym dniem się rozwijały. 
Całe nieszczęście tylko, że w wieku 
dziecięcym odumarli Panu Michałowi 
rodzice, skutkiem czego sierota nie 
mając u mniej życzliwych krewnych 
zapewnionego schronienia, musial iść w 
świat szeroki aby na nim poszukać so- 
bie chleba. Chociaż Michaś mały był 
sierotą — pozostawili mu rodzice do- 
bre imię — więc też łatwiej mu by- 
lo o ludzi, którzyby zechcieli 
małeem zaopiekiewać. Pan Bóg siero- 
cie nie dał zginąć, bo pewna pani, 
która rodziców Michasia znala — wzię- 
la malca do siebie i uważała poczci- 
we dziecko za swoje. Gdyby nie sta- 
rość dobrodziejki Michasia -- możeby 
sierota w mieście rodzinnem w (alt, 
cyi się wychował. Inaczej się jednak 
stało. Staruszka czuła się coraz sła- 
bszą postanowiła przenieść się do swych 
krewnych do Poznania. 

Tymczasem nadszedł dzień imie- 
nin xaszej dobrodziejki. Skoro się tyl- 
ko zbudził Michaś, przetarł sobie oczy 
a przeżegnawszy się, krzyżem świętym. 


się 


jak go rodzice uczyli, zerwał się z posła- 
nia, aby się coprędzej ubrać, umyć i 
uczesać, zanim się zbudzi przybrana 
jego matka. 

Gdy to uczynił — przepowiedział 
sobie po cichu jeszcze kilka razy wiersz, 


| który sobie pożyczył od swego szkol- 


nego kolegi i oczekiwał przebudzenia 
się staruszki. Gdy poczciwa jego dobro- 
dziejka oczy otworzyła stał przed nią 
sierota. Ucałowawszy rękę swej prey- 
branej matki z rozrzewnieniem wypo- 
wiedział wierszyk, za co go serdecznie 
uścisnęła i pocałowała w -głowę jego 
dobrodziejka. Że łzą w oku oświad- 
czyła zarazem przybrana matka Micha- 
siowi, że musi z powodu staróści opu- 
ścić dotychczasowe miejsce pobytu a 
jechać do krewnych do Poznania — 
i zapytała malca, czyby nie miał ocho- 
ty z nią razem do jej krewnych poje-. 
chać? Rozczulony malec z wdzięez- 
cznością ucałował jej rękę i lkająe 
wyrzekł, że nigdy swej dobrej pani 
nie opuści. Ręka tedy opatrzności pchnę- 
la sierotę na nowe tory. 

Upłynęło dni kilkanaście od imie- 
nin, gdy dobrodziejka z swym przy- 
branym synem znalazła się wreszcie 
w Poznaniu u swych krewnych. Pocz- 
ciwa staruszka opowiadała o sobie, opo- 
wiadała o nieszczęśliwym sierocie. Mu- 
siala serca swych krewnych rozezulić, 
swem opowiadaniem, skoro razem po- 
stanowili zaopiekować się sierotą. 

C. d. n. 
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Nowe odznaki starszeństwa. 


Stale w Cieplicach (Czechy) pod prze- 
wodnictwem Reginalda Czermacka urzedu- 
jący austr. wydział str. ogn., uchwalił i 
wszystkim krajowym Związkom strażackim 
w Austryi zalecił do użytku nowe od zna- 
ki starszeństwa, które wysokie c. 
i k. ministerstwo wojny, wysokie c. k. 
ministerstwa obrony krajowej i spraw we- 
wnętrznych rozporządzeniem ministery- 
alnem z dnia 2 grudnia 1892 L. 27337 za- 
„twierdziły. Prawo wyrobu tych odznak 
według poniżej podanych wzorów, zastrze- 
żone zostało wyłącznie firmie W, Flor's 
Wwe & Sohn, Wiedeń VII. Drei- 


laufergasse 18. 
Oprócz wzorów podajemy opis i ceny 
tych odznak. 


a żółtą metalową klamrą. 


jedn 


naramiennik sukienny ze srebrną taśmą i z 


aj dia naczelników. 
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ma żóltemi, metalowemi klamrami, 


nuramiennik snklenny z 
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din zestepeów komendantów oddziałowych, sekretarzy, udjutantów, kasyorów 


Uwaga. 
okręgi strażackie. 


Kronika. 


Pożar w Rjece wybuchł dnia 
14 b. m. w nocy o godz, 11, w maga- 
zynach Sechera. Paliła się smoła, spi- 


©) dla dziesiętników, pradników, naramieomik suklenny z Lon żółtą, metalową klamrą. 


Numera umieszczone na naramiennikach, wskazują 


O. d th 


rytus, wino, cukier i t. p. Pożar roz- 
szerzył się w okamgnieniu na sąsiednie 
domy składowe. 4 nocy zrobił się 
dzień Upał spowodowany pożarem utru- 
dniał niesłychanie akcyę ratunkową. 
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Pożar trwał do południa drugiego 
dnia. Nikt na szczęście życia nie stra- 
cil. Przyczyny pożaru nie stwierdzono. 

(Gdów. Od pioruna spaliła się 
w Bilczycach (własność Barona Przy- 
chockiego) stodoła z całym zbiorem 
pszenicy i grochu oraz wozownia z 
sprzętami gospodarskimi i młoekarnią. 

Ogień objął odrazu cały budynek 
a silny wiatr podniecając i unosząc pa- 
lące się snopki zagrazał w wysokim sto- 
pniu opodal stojącym, strzechą krytym 
stajniom i stodołom. Dzięki szybkiej 
pomocy dzielnej straży ogniowej z Gdo- 
wa, która z 2 sikawkami nadzwyczaj 
prędko miejsce pożaru przybyła, 
jakoteż sikawce Pana Bakałowicza z Su- 
łowa zawdzięczać należy, że uratowano 
wszystkie budynki prócz palącego się. 


na 


Na wszelką pochwałą i uznanie 
zasługuje straz ogniowa Gdowska, któ- 


ra do wszystkich sąsiednich wsi zawsze | 


bezinteresownie spieszy z pomocą, 2 są 
to ludzie od pługa i warsztatu — pra- 
cują niezmordowanie a nie pobiera- 
jąc żadnej stałej subwencyi na zaku- 
pno przyborów kupują takowe dzię- 
ki dobremu i oszczędnemu Zarządowi 
jedynie z dobrowolnych składek i da. 
rów krakowskiego towarzystwa ubezpie- 
czeń. — Apelujemy przeto tą drogą 
do Świetnej Rady powiatowej, aby ra- 
czyła jak najspieszniej pomyślnie zała- 
twić wniesioną prośbę o zapomogę na 
przybory, których brak dotkliwie czuć 
się daje. 

Znowu dwa ośnie w No- 
wym Saczu. Dnia 31 lipca 1894 


po godzinie 10 wieczorem, wybuchł | 


pierwszy groźny ogień w realności Abra- 
hama Storcha przy ulicy Długosza a 
w kwadrans później drugi przy ul. Wę- 
gierskiej u Izraela Krauta. 


Źnowu straże nasze; spisujące się 
dzielnie przy pierwszym ogniu, zamiast 
uznania spotkały szykany. 

Limanowa. W 20 letnią ro- 
cznicę założenia stowarzyszenia ocho- 
tniczej straży pożarnej, poświęcony tu 
został piękny sztandar strażacki. Sztan- 
dar nie ustępujący pod względem do- 
broci, jakości materyału i piękności wy- 
kosania, wyrobom wiedeńskim lub prag- 
skim. zrobiony został w Korczynie. 

Uroczystość poświęcenia odbyła 
się wspaniale w obecności Rady gmin- 
nej ın corpore, itłumow publiczności. 
W uroczyści wzięło również czynny u- 
dział tutejsze towarzystwo gimnasty- 
czne „Sokół* i sąiednie straże pożarne. 
Podczas pochodów przygrywała straża- 
cka muzyka z Nowego Sącza. 

Z Lipnicy Wielkiej koło 
Grybowa spaliły się dwa domy wraż z 
budynkami gospodarskiemi. Kościół. 
plebania, szkoła, folwark i wiele bu- 


dynków było w  niebezpieczeństwie. 


| Przy pożarze było ludzi nie wiele, z 


trzema, czy czterema osękami. Ogień 
powstał wskutek nieostrożności. Służąca 
poszła na strych w południe z lampą, 
która pęk'a zapalając dach słomiany. 

Z Podhajec donoszą do dzien- 
ników krajowych: Dnia 5. b. m. wy- 
buchł groźny pożar w tutejszym bro- 
warze, od którego zajął się sąsiedni 
dom mieszkalny i stajnia. Przy stra- 
sznym upale dochodzącym 30, R., 


straż pożarna pod komendą p. Sygie- 
ricza, pracowała niezmordowanie do 


godz. 7 wieczór. Podczas tego dwóch 
strażaków spadło z dachu i potłukło 
Nadto poniosła straż do- 
tkliwą stratę. w rekwizytach, uzbrojeniu 
i umundurowaniu, jednakże wywiązała 
się chlubnie ze swego zadania. 


się cięzko. 
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Teatr w Messynie  zgorzał 
16 bm. po przedstawieniu operetki „Ma- 


donne Angot.* Szkoda wynosi około | 


30.000 lirów. 
był podłożony. 


Ogień prawdopodobnie 


Munina. Staraniem JW. Stani- 
sława hr. Siemieńskiego, zawiązała się 
w miejscowości Muninie, wiosce o pół 
mili od Jarosławia położonej, ochotni- 
cza straż pożarna. Z tego powodu od- 
prawiono 5 b. m. mszę św. w kościele 
00. Reformatów na intencyę pomyśl- 
nego rozwoju stowarzyszenia i zapro- 
szono jarosławską ochotniczą straż po- 
żarną. Straż munińska liczy 47 ludzi. 
Wiejskie straże istnieją pod Jarosła- 
wiem w Muninie, Szówsku. a obecnie, 
organizuje się straż w Tuczępach i dwie 
filje jarosławskiej straży na odległych 
przedmieściach miasta t. j. na dolno- 
leżajskiem i Misztalach, dla których ko- 
sztem gminy zakupiono 2 sikawki. 

Gazeta przemyska z dnia 
19. sierpnia 1894 donosi: „W ponie- 
działek wybuchł w miasteczku Dubiec- 
ko poźar, który przy panującej posu- 
sze ogarnął w okamgnieniu kilka o- 
bejść mieszczańskich. Ratunek utru- 
dniał brak wody, która w większej ilo- 
ści znajdywała się w studni we dworze 
hr. Konarskiego. Niestety br. Konarski 
zabronił czerpania wody i dopiero ko- 
mendant posterunku żandarineryi zmu- 
sił nieuczynnego panka do cofnięcia 
straży postawionej koło studni. Ludność 
Dubiecka jest tym postępkiem oburzo- 
na. Szkoda wyrządzona tym pożarem 
przenosi 2000 złr. 


Miasto Kossów według do- 
niesień dzienników krajowych zgorzało 
do połowy. Obrona miała być bardzo 
nieudolna. 


| łożonej gwałtowny pożar. 


| gromnych rozmiarów. 
| galicyjskie miasteczka, ten ma pojęcie 


| nielitościwie akcyę ratunkową. 
| do tych gapiów należą często ludzie ma- 


Pożar w Łańcucie. W no- 
cy Z 7 na 8 sierpnia b. r. wybuchł tu- 
taj w realności pod l. 30 w rynku po- 
Z powo- 
du posuchy ogarnął szybko dach i są- 
siednie domy, zagrażając wojskowemu 


| szpitalowi i całemu miastu. 


Straż tutejsza pod energicznem 
kierunkiem pana Antoniego  Peszki 
dzielnie się spisywała i jej zawdzię- 
czyć nalezy, że pożar vie przybrał o- 
Kto zna nasze 


ile tam zaułków, przystawek i kuczek 
przy każdym domu utrudniają ratunek, 
znaną jest mu również panika przez po- 
żar wywołana, a każdego strażaka mu: 
szą oburzać gromady malkontentów, przy- 
glądające się płomykom, i krytykujące 
Niestety 


jący pretensyę do ludzi z wykształceniem. 
Papowie ci krytykowaniem, ironicznem 
spoglądaniem na zegarek, nawoływaniem 
i bezmyślnem wydawaniem rozkazów, 
wykształcenia tego nie okażą, lecz się 
ośmieszają. U nas kilku takich jego- 
mościów „rządziło jak szare gęsi“ lecz 
ich mkt nie słuchał. Lepiej byście pa- 
nowie, zamiast tracić czas na gderaniu 
przy pożarze, zabrali się do gaszenia 
za przykładem zacnych Panów, jak po- 
sła Żardeckiego, Dzięciołowskiego, rot- 
mistrza Madejskiego , Hischerg i wielu 
innych, których za ich pełny poświęce- 
nia ratunek przy tym pożarze od mie- 
szkańców naszego miasta wdzięczność 
czeka. 

Dzielnie spisywało się wojsko a ze 
strażaków wzorowo odznaczyli się: Jó- 
zef Peszko, Julian Szymel. Józef Czop, 
Ignacy Lęczuar, Ignacy Zając i Fran- 
ciszek Rydel. 
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W Czernichowie spłonęło d. 
20 lipca 1894 18 chałup; szkoła rol- 
nicza nie była zagrożoną. 

W Borowy powiecie mielec- 
ckim zniszczył pożar dnia 25 lipca 1894 


11. gospodarstw wartości około 10.000 | 


złr., oraz zabudowania dworskie hr. 
Aleksandra Romera wartości 30000 złr. 
bardzo nisko ubezpie zone, lub wcale 
nie asekurowane. 

Pożar we Lwowie. W bara- 
kach wojskowych rozmieszczonych w 


28. lipca 1894 o godzinie 6 rano pożar. 
Gdy straż ogniowa przybyła na miejsce 
wypadku, stały już w płomieniach dwa 
baraki a trzeci zaczynał się palić. 
O ratowaniu palących się budynków 
drewnianych nie mogło być oczywiście 
ani mowy, to też zabrano się do zlo- 
kaliżowauia ognia i 
aby płomienie pzeniosły się na Ssąsie- 
dnie baraki. Na razie udało się to w 
zupełności, a nawet zdołano uratować 
trzeci budynek, z którego żołnierze 30. 
p. p. powynosili przechowane tam wor- 
ki z owsem. Wody dostarczały be- 
czkowozy miejskie i wojskowe. Nadto 
zarządził naczelnik straży p. Praun 
złapie wodą wszystkich sąsiednich ba- 
raków, gdyż obawiano się, że płomie- 
nie lada chwila obejmą dalsze budynki. 
Na razie jednak obawy były płonne, 
o godz. 9 ogień był już zupełnie 
ugaszony i spaliły się do szczętu tylko 
dwa baraki napełnione owsem i słomą. 

O ile na razie można było skon- 
statować ogień wybuchł wewnątrz ba- 
raku, a mianowicie gdy oficyał wojsko- 
wy otworzył bramę, w tej chwili bu- 
chnęły płomienie. 

Nie wiadomo więc czy ogień był 
podłożony, czy też powstał przez nie- 
ostrożność robotmków w barakach za- 


niedopuszczenia, 


| jętych. 


Wedle twierdzenia osób, które 
tam były w chwili wybuchu ognia, w 
barakach byli zajęci robotnicy cywilni, 
a nie aresztanei wojskowi. Rubotnicy 
ci pracowali tam z polecenia dostawcy 
zboża. 

Lecz nie koniec na tem. O go- 
dzinie 11. przed południem wybuchł 
ogień w trzecim baraku. Straże ognio. 
we miejska i ochotnicza były jeszcze 
na miejscu, to też ratuuek był natych- 
miastowy. Akcya ratunkowa była bar- 


ogrodzie Jabłonowskich wybuchł dnia | 0 ATA nk" WRON! E 


| rze spisali się dzielnie ; 


a nie było to 
rzeczą tak łatwą, gdy się zważy, że 
termometr wskazywał 30° R., to też na 
kilka kroków od ognia biło takie go- 
rąco, że strażacy musieli głowy nakry- 
wać mokremi szmatami, 


Ogółem spaliły się do szczętu 8 


budynki drewniane, żaś 2 baraki są 
nadpalone. Szkoda jest bardzo zna- 
czna, ale ubezpieczona. Dochodzenie 


| wykaże co było przyczyną bardzo gro- 


źnego ale na szczęście umiejętnie zlo- 
kaliz »wanego pożaru. 


Kołaczyce dnia 26, czerwca 
1894. (Koresp. „Przyj. straży poż.*) 
W miasteczku Kołaczycach, w powiecie 
jasielskim zawiązała się za staraniem 
Zwierzchności gminnej ochotnicza straż 
ogniowa, złożona z 20 strażaków, zo- 
stająca dotąd pod kierunkiem miejsco- 
wego rewizora policyi Mundury, wszel- 
kie przybory ogniowe, jako to 2 sikawki, 
4 beczkowozy, drabiny i drabinki da- 
chowe, sprawiono z funduszów miasta. 
Celem nabycia pewnej wprawy w uży- 
waniu przyrządów i w ogóle niezbędne- 
go wykształcenia strażackiego, uczę- 
szczał korpus ten w każdą niedzielę 
na ćwiczenia w Jaśle, a poduczywszy 
się odbył popis publiczny w obec mie- 
szkańców rodzinnego miasteczka dnia 


24 czerwca b. r. Przyznać należy, że 
za tak krótki czas, bardzo wiele sko- 
rzystał korpus kołaczycki, oddział da- 
chowy iście z rycerską odwagą opero- 
wał na dachach budynków gminnych, 
sikawkę obsługiwano ż porządanym po- 
spiechem, to też ojcowie miasta 
z pociechą na sercu spoglądali na- 
ten postęp swych synów w  przeko- 
naniu że kiedyś, gdyby Bóg zesłał nie- 
szczęście, skuteczniej bronić potrafią 
mienia swego niż przed laty 12„ gdy 
ogień zniszczył połowę miasta a nikt 
o skutecznej akeyi ratunkowej pomyśleć 
nie umiał. Dodać również należy, że 
korpus posiada piękny sztandar, który 
z wielką uroczystością powszechną” po- 
święcono w dniu obchodu 100 - letniej 
rocznicy powstania Warszawy pod do 
wództwem Kilińskiego. 


Rozmaitości. 


Największa sikawka na 
świecie. Male miasteczko Hartford 
we Francyi posiada największą sika- 
wkę na świecie. Pewien bogaty ory- 
ginał nazwiskiem Nacholsin, zakupił 
ją dla straży w Hartford z wdzięczno- 
ści za wyratowanie go z palącego się 
domu. Sikawka jest parową, wynosi 
przeszło 3 metry wysokości a blisko 
6 metrów dlugości. Sikawkę nazwał 
oryginał mianem „Jumbo“, od ulubie- 
nicy małpy, która się podczas tego 
ognia spalila. Sikawka dostaje się do 
pożaru siłą pary a jest w stanie do- 
starczyć na minutę 5000 litrów wody 
wyrzuca ją zaś wężem na 10 metrów 
długim o szerokości pyszczka 10 mm. 
do wysokości 100 metrów. 


Przyjaciel straży pożarnej. 


Prad elektryczny podpa- 
łaczein. We Lwowie przy ulicy Pel- 
czyńskiej w realności Nr. 8. 
ośmnastoletni wyrostek wzniecić pożar 
prądem elektrycznym. slużącym do 
prowadzenia wozów i oświetlania ulicy 
wystawowej. Na jednym z drutów do- 
prowadzających elektryezność do wo- 
zów, umieścił młody niepoń jeden drut. 
drugi zaś przymocował do jednego z 
drutów odprowadzających elektryczność 
lamp lukowych, ustawionych na ulicy 
i wprowadził oba te druty do wnę- 
trza starej, ze starych desek zbitej 
wozowni umieszczonej na froncie real- 
ności, która miała paść ofiarą plomie- 
nia. Druty te wprowadził przez ma- 
ły otwór w frontowej ścianie, powsta- 
Jej wskutek wypadnięcia sęka. Do 
kończyn tych drutów, spadających w 
kierunku ukośnym ku wozowni. przy- 
mocowal pręciki, wyłumane ze starego 
parasola, zginając je tak, że obejmo- 
waly swemi końcami kawalek węgla 
kamiennego o wielkości włoskiego orze- 
cha. Szczęście chciało ze niedouczony 
fizyk nie był widocznie dostatecznie 
obznajonionym 2 własnością prądów 
galwanicznych, bo zamiast węgla re- 
tortowego, przewodnika. elektryczności 
wstawił w kolo obwodowe węgiel ka- 
mienny, który jej nie przeprowadza, 
a nadto połączył druty, odprowadza- 
jąceprad elektryczny od przewodu dru- 
tem z bronzu krzemowego, coby spra- 
wilo, że prąd elektryczny nie mógłby 
się przedostać w calej swej pelni do 
węgla i pożar przy takiem urządzeniu 
powstać nie mógł. Robotnicy centralii 
elektrycznej, fatalnego eksperymenta- 
tora na gorącym uczynku schwycili, 
zanim jeszcze poczęto oświetlać ulicę 
ı wystuwową. 


usilował 
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(Gwiazdka Cieszyńska o 
straży ośniowej W 31. numerze 
czytamy: Jednem z napożyteczniej- 
szych i najpotrzebniejszych towarzystw 
dla każdej gminy jest straż ogniowa, 
która powinna istnieć w każdej gmi- 


nie. Przy zakładaniu straży ognio- 
wej, zważać należy na dwie różne 
rzeczy. Po pierwsze przy wyborze 


naczelnika: podwładnych komendan- 
tów starać się wybrać ludzi rozsądnych, 
obrotnych i trzeźwych. Jeżeli się o- 
bierze jakiegoś niezdolnego, zaspałe- 
26, to sin? rozwijać się nie będzie. 
Jeżeli się obierze za dowódców ludzi, 
którzy nie tylko w czasie rzeczywiste- 
go pożaru gaszą wodą, ale którzy ta- 
kże wlasny wewnętrzny pożar często 
gasić muszą wódką lub piwem, i ta- 
kże innych do takiego gaszenia często 
zachęcają, to wtenczas odłączać się 
będą gospodarze i niedopuszczać sy- 


nów swoich do towarzystwa, jeżeli 
wiedzą, że w nich gasi się więcej 


wódką lub piwem, niż wodą. 

Koń podpalaczem. W Gordano 
we Włoszech koń puścił całą stajnię 
z dymem. Niecierpliwe zwierzę biło 
wciąż kopytem, ostro podkutem, w 
bruk krzemienny stajni. Iskra. wznie- 
cona kopytem dostala się w słomę, 
która niebawem stanęła w ogniu. 

Zawodowe straże ośniowe 
podlegają obowiązkowi ubezpieczenia 
od śmierci i kalectwa ` Wiadomość tę 
przynosi dziennik ustaw państwa z 
dnia 8. sierpnia 1894 w którym ogło- 
szono ustawę z dnia 20 lipca 1894, 
rozszerzającą dotychczasowe przepisy 
o ubezpieczeniu robotników. 


Z życia kolarzy. W Brukse- 
lii wprowadzają zajmującą nowość. Oto 
na stacyach straży pożarnych stoi pe- 
wna ilość welocypedów dla strażaków 
w razie pożaru. Ńportowe pisma an- 
gielskie i francuskie bardzo przychy|- 
nie witają tę nowość. domagając się 
zaprowadzenia jej także u siebie. 


Ciekawa petycya do jed- 
nej z wysokich władz. Ja jako 


podróżny przyjechalem do P........ i py- 
talem się Gdzie Rynek jest i taktom 


się podumał i dowiedziałem się to jest 
Rynek P....... iten Rynek ma 200 
kroki wzdłuż i wszerz i wystawili w 
środku Rynku sądowistwo i jeszcze 
budynek na aresztów i naokolo ten 
budynek wymurowali parkan naokoło 
tego nie zostało i no Uliezka i do te- 
go jeszcze pozwolili naobkoło Miastecz- 
ka. Poczeni zabudować i wypadek Pan 
Bóg broni ognia to nie tak z Majat- 
kiem będą mogli uczekać i nawet ży- 
ciem nieszczęśllwem są. I do tego 
jeszcze Targi są w P..... i jest zgro- 
madzenie ludzi i wipadek Pan Bóg 
broni ognia to całe Miasteczko zgubio- 
ne jest. Tak się ze swoim rozumem 
myślał, To upraszam Wysoki 
wzglądać tej rzeczy ażeby do nieszczę- 
ścia nie przyszło bo to całe miastecz- 
ko jest budowane domy i to do najwię- 
kszego nieszczęścia może przyjść w 
czas ognia. 

Jak wiadomo Miasto D... pożar 
wypadł to uznali jeśli żeby byli nie 
kazali obcinać to by całe Miasto w 
pożar poszło. 

(Podpis). 


(autentyczne Przyp. Red.) 
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- 5 D d . T 
Rozwiazanie rebusu i zadania z Nr. 1. 
Rebus: „Wóz rekwizytowy”, Łiczba cezlonków straży „48.“ 
Dobre rozwiązanie rebusu i zadania, nadesłali: pp. Żołdani Tadeusz 
z Krakowa, Kropiński Boleslaw z Przemyśla, Ma.... sekretarz straży z Lopaty- 
na, Henryk Olszewski z ‘Wieliczki, Jan Jasica z Nowego Sącza, bronisław 
Osostowicz z Jarosławia, Józef Krupka z Huczko.(pow. Dobromil). 


Lotogryf. Łamigłówka. 


W siedmiu wyrazach początko- 


4.8.2. 3. 6. PEEP domowe. | wę i końcowe litery czytane z góry 
2 B dw i awia bol. , 217 ia 
GE EC ból r „ | na dól utworzą nazwę instytucyi, która 
E E p wg, ot ge BGB f k f kai 

2. T. 4. 3. zwierzę, które żyje | gją pożarnictwa zdziałala już bardzo 


5 dzie vol iek y ŻYĆ ie ` ; 
tam, gdzie człowiek długo żyć nie | Wiele dobrego | pożytecznego. 


może. ` 1) przyrządza potrawy. 
4% 518.21: 5, wykrzyknik. h 2) miasteczko w Galicyi. 
1. 3.6. 5. 6. 7. składano królom 3) imię mężczyzny. 
polskim. 5) nazywamy gwiazdę poranną. 


bk, £ 


15 
Ki 
Va 


s 5. 6. 7., przybory po- 5) zwierzę drapieżne. 
eg 6) ezas odpoczynku dla nauczy- 
cieli i uczniów. 

1) nazwa głoski francuskiej. 


Za dobre rozwiązanie lotogryfu i łamigłówki, otrzymają prenumeratorzy 
„Przyjaciela str. poż,” portret J. O. Księcia Adama Sapiehy, naczelnika kraj, 
Związku strażackiego. 
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Podręcznik "Drukarnia 


NOGE Ludwika Styrn 
voa srl vam IW Wat 


Egzemplarz oprawiony, obecnie wykonuje 
po zniżonej cenie 30 ct. | 
— Porto i opakowanie 25 cnt. — 


wszelkie w zakres drukarstwa 
wchodzące zamówienia 
Zamawiać należy u skarbnika 
krajowego Związku Wgo Brunona 
Hryniewicza we Lwowie, Rynek 1 17. s A 


po cenach umiarkowanych. 


E RE -D E E 


Ogłoszenie. 


Krajowy Związek ochotniczych straży pożarnych Królestwa Galicyi i Lodo- 
domeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem 


wg | BSF Lwów, Rynek 1. 17) BĘ 


> na składzie i sprzedaje za Doder vg gotówki następujące 


- Bruki manipulacyjne 


Strażom pożarnymi 


4) 100 sztuk deklaracyj przystąpienia e s «= złr. 50 ct 
3 100  „ kart przyjęcia , ? Bäbachgt 2 A4 gów PE 
3) 100 arkuszy księgi członków e $ . 1430 „4 
4) 100 arkuszy księgi magazynowej i ` i Diure rA0 ag 
$ 100 ,, protokółu: podawczego . , z L zw 80 4 
6) 100 sztuk wezwań towarzyszów v d En e SA 
7) 100 *,„ pokwitowań magazynowych `. 3 — „ 50 ,, 


Zamówienia należy nadsyłać - pod  «dpesem! igo (Briniońi Hryniewicza 
skarbnika „Związku“ (Lwów, Rynek 1. 17.) 
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Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo handlowe. 


"Gentralny skład 
dikawek I narzędzi pożarnych 


ulica Jagiellońska l. 3. we Lwowie 


poleca: Sikawki przenośne , taczkowe, dwu- i cztero- kołowe, Hydrofory. 
Każda sikawka zaopatrzena <jest certyfikatem odbytej próby fachowej. Próby 
dokonywane bywają przez kol opus ochętniczej straży pożarnej lwowskiej ped 

kierownictwem naczelnika W.P. B. Hryniewicza i w obec rzeczoznawców. 


Drabiny stojące, składane, hakowe i dachowe, wozy osobowe i rekwizytowe. 


Latarnie, pochodnie. Węże sikawkowe, ssące i tłoczące. Konewki do wody, 

parciane i blaszane. Gurty szteigerskie i sikawkowe. Linewki ratunkowe. Ko- 

ce do skakania —Foperki-stalower—Siekieęry, Hełmy. Czapki. Mundury su- 
kienne i płócienne. Odzmaki oddziałowe: e 


Wszelkie listy adresować nałeży”; Gal: Akcyjne Towarzystwo 
handlowe w Lwowie“ 
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W 

e 

S Fabryka wyrobów. wełnianych S 
: Jana_K skiego : 
S ana. opciń Lego : 
Le # 
e aw 
S w Kętach S 
bo polecą mikte bronzowe, granatowe” i sierńczkowe: na 4 
8 mundury i płaszeze strażackie; po cenach umiarkowa- $ 
Lé nych í w Däller"? gatunkach. | 
W = 
3. Próbki na żądanie opłatnie. =) 
Sé sé 
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